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FUNKCJA PRAHISTORII WE WSPÓŁCZESNYM SPOŁECZEŃSTWIE

Powszechne stosow anie badań prah istorycznych  umożliwiło wydo-
b y c ie  na św ia t ło  dzienne przedpisemnych k u l tu r ,  a także pozwoliło 

d o s t rz e c  różnorodność tworzonych przez człowieka c y w i l i z a c j i .  
Nie można oglądać  t e j  s z e r o k ie j  panoramy bez r e f l e k s j i  dotyczą-

cych zarówno znaczenia tych dokonań d la  nas samych, ja k  i  d la  

procesów d z ie jąc y c h  s i ę ,  a da jących s i ę  zg łę b ić  i  rozwinąć przez 

p r a h i s t o r i ę .  Cechą charak tery styczn ą  nowych u jęć  p r z e s z ło ś c i  j e s t  

eliminowanie luk i  nieporozumień między u n iw ersa l i  s tyczną j e j  

w iz ją  a  szczegółowymi u jęc iam i rozwoju poszczególnych c y w il iz a -

c j i  .
P r a h i s to r ia  uświadomiła nam, i ż  wszyscy lu d z ie ,  n ie z a le ż n ie  

od tego j a k i  wiek p o s iad a  ic h  k u ltu ra ln y  s t a t u s  w d z is ie js zy m  

rozumieniu tego słowa ( a  p rzec ie ż  w ie lk ie  obszary  św iata  pozosta-

wały prahistorycznym i w g łą b  XIX w .) ,  dokumentują swą p rz e s z -

ł o ś ć  milionami z n a le z isk  kopalnych. P r a h i s to r ia  n ie  ty lko  dos-

t a r c z a  ludziom wspólnej platform y świadomości h i s to r y c z n e j ,  le c z  

także  usuwa ra z  na zawsze myśl o od d z ie len iu  człow ieka od innych 

gatunków. Innymi słowy pomaga nam p e ł n i e j  zrozumieć w jakim sen-

s i e  Jesteśm y osobliwym co prawda, l e c z  bezsprzeczn ie  - gatunkiem. 

D zięki p r a h i s t o r i i  człowiek z jego  materialnym aparatem techn iki 

je g o  samowiedzą w ta k ich  dz iedz inach , ja k  etyka, r e l i g i a  czy f i -

l o z o f i a  może być rozpatrywany jako  wynik tak iego  samego ewolu-

cyjnego procesu , za j a k i  uważamy od dawna zmiany innych form ży-

c i a .  Wrzeczy samej, z a p i s  p r a h i s t o r i i  pokazuje , że spo łeczeń-

stwa o ludzkim ch arak terze  wyselekcjonowały s i ę  i  utrzymały przy 

ży c iu  poprzez zdobywanie pomnażających ic h  samowiedzę atrybutów,
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których członkowie tych sp o łe cz n o śc i  n ie  d z i e l i l i  z innymi zwie-

rzę ta m i.  Człowiek wywodzi s i ę  z natury i  j e s t  w punkcie w y jśc ia  

dany przez  przyrodę jako pewien gatunek przyrodniczy o o k re ś lo -

n e j  k o n sty tu c j i  p sy ch o f izy cz n e j .  Różnica między człowiekiem a 

zwierzęciem u jaw n iła  s i ę  w ch arak terze  procedur przysw ajan ia  ma-

t e r i a ł u  przyrody. Tą procedurą n a jb a r d z ie j  ch arak tery styczn ą  by-

ł a  p r a c a .  Cechą zasad n iczą ,  ró żn iącą  przedmiotową czynność lu dz-

ką od zw ierzęce j j e s t  to ,  że o i l e  zwierzę d z i a ł a  według zada-

nego z góry, b io lo g ic z n i e  zdeterminowanego wzoru, to  praca c z ło -

wieka odbywa s i ę  z udziałem jego  świadomości, m yślen ia .  Czynność 

świadomie p o ja w ia jąca  s i ę  w a k c ie  pracy po lega  na tym, że pod-

miot najp ierw  ustanawia c e l ,  k tóry  chce o s iągn ąć ,  n as tęp n ie  w 

op arc iu  o znajomość za leżn o śc i  przyrodniczych o charak terze  

przyczynowo-skutkowym dobiera  śro d k i ,  dz ięk i  którym zamierzony 

c e l  może o s ią g n ą ć .  Tak p o ję ta  id e a  pracy, k tó ra  d z ięk i  p r a h i s to -

r i i  mogła być u j ę t a  w f i l o z o f i c z n ą  formułę, stanowi fundamental-

ną zasadę o k r e ś l a j ą c ą  zarówno c h arak te r  bytu lu d zk iego ,  ja k  i  

j e j  genezę. Ewolucyjny proces i s t o t y  lu d z k i e j ,  ujawniony przez 

p r a h i s t o r i ę ,  ł ą cz y  w jedność r e z u l t a t y  ręk i i  głowy lu d z k i e j .  

Człowiek ukazuje s i ę  nam jako  jedność psychofizyczna , r e a l i z u j ą -

ca  s i ę  za pośrednictwem p racy . Zarówno n arz ęd z ia ,  jak  i  wytwór 

p racy  są  b a r d z ie j  produktem głowy lu d z k ie j  n iż  r ę k i .  K s z t a ł t  na-

r z ę d z ia ,  jego  tech n olog ia  wykonania i  fu n kc ja  u jaw n ia ją  ok reś-

lony etap  rozwoju umysłowego danej spo łeczn o śc i  l o k a ln e j .  Wytwo-

ry danych sp o łe cz n o śc i  in form ują  nas n ie  ty lko  o osiągniętym  

p rzez  n ie  poziomie m yślen ia , związanym bezpośrednio z czynnością  

m a t e r i alno-produkcyjną (u jaw n ia jąc  przy tym s to p ie ń  opanowania 

eksploatow anej przez  n ie  przyrody),  a l e  też  o d s ł a n ia ją  mniej lub 

b a r d z i e j  fragm entaryczn ie , s t ru k tu rę  ich  św iata  w a r t o ś c i . Na pod-

s taw ie  zachowanych szczątków wiemy bowiem n ie  ty lko  ja k ,  a l e  

t e ż  co dawne sp o łe cz n o śc i  wytworzyły. J e ż e l i  produkty pracy lu -

d z k ie j ,  pod względem formy, n ie  n a ś la d u ją  tworów natura lnych , to  

s ą  one przejawem wyborów, aktów suwerennych, w których ujawnia 

s i ę  wolność lu d zk a1 .

P r a h i s t o r i a  otw iera głęboką h is to ry c zn ą  perspektywę p o s ia d a -

1 R. P a  n a  3 i  u k, R e fe ra t  wygłoszony na s e s j i  w L u b l i -
n ie  poświęconej przemianom metodologicznym w a r c h e o lo g i i  p o l s -
k i e j  w dniach 9-10 X 1978 r .



n ia  warunkującą zrozumienie św iata ,  w którym p rz y sz ło  nam egzy-

stować i  na którym przedłużamy n asz  gatunek. S u g e s t ie  te  n ie  o- 

zn ac za ją  chęci uspraw ied liw ien ia  zasadn ośc i t e j  dyscypliny nau-

kowej, l e c z  wskazują Jak przyczynia  s i ę  ona do budowania n a s z e j  

świadomości w zrozumieniu kluczowych problemów naszych czasów.

Poczucie wolności związku czasu  i  m ie jsca  J e s t  szczegó lne  

d la  ludzkiego ch arak teru .  William R. Dennes w yraził  to n astępu -

ją c o ;  i s t o t y  lu d z k ie  wyzwoliły s i ę  z t y r a n i i  w spółczesn ości ,  

przysw oiły  so b ie  doświadczenia innych wieków, innych narodów, za-

chowały i  in terp retow ały  swe własne obserw acje, przewidywały
2

p r z y sz ło ść  i  k ierow ały kształtowaniem j e j  .

Jedną z pierwszych dróg, na k tó r e j  i s t o t y  lu dzk ie  dokonywały 

tego  wyzwolenia było poszukiwanie początków i  u s t a le n ie  swej 

to ż sam o śc i .  Od kiedy do tych poszukiwań w łączy ła  s i ę  p r a h i s t o r i a  

i  J e J  pokrewne nauki,  s t a ł o  s i ę  możliwym rożc iągn ąć  postać  h i s -

to ry c zn e j  świadomości daleko w cza sy  p ra h is to ry c zn e .  W tym kon-

t e k ś c i e  p r a h i s t o r i a  J e s t  tak  samo potrzebna, Jak  potrzebne są  

badan ia  f i z y c z n e j  natury  czy matematycznych w łaśc iw ości wszech-

św ia ta ,  badania roz liczn ych  form ży c ia  czy zajmowanie s i ę  sz tuką 

i  uprawianie spekulatywnej f i l o z o f i i .  Każda z tych nauk w swój 

sposób p oszerza  zasób ludzkiego  doświadczenia i  wzbogaca Jakość  

lu dzk iego  ż y c i a .  Znaczenie p r a h i s t o r i i  po lega  i  na tym, i ż  zd o l-

na J e s t  ona ro z sze rza ć  perspektywę dziejów w zgodzie  z potrzeba-

mi w sp ó łczesn ośc i .  Nie J e s t  to  z pewnością zb ieg  o k o liczn o śc i ,  że 

tak a  koncepcja p r a h i s t o r i i  p rzy b ie ra  rea ln y  k s z t a ł t  wtedy, kiedy 

tech n o lo g ia  tak  bardzo zredukowała wymiar św iata ,  kiedy ob ieg 

in fo rm a c j i  J e s t  tak  szybki,  a ponad wszystko, kiedy upowszech-

n ie n ie  naukowego sposobu myślenia ro z p rz e s t r z e n ia  s i ę  na w szyst-

k ie ,  Jakże różne, c y w i l iz a c je  lu d z k ie .  Można by powiedzieć, że 

człowiek wytwarza taką koncepcję dzie jów , Jaka n a j l e p i e j  harmo-

n iz u je  z aktualnym życiem spo łeczeństw a. Związek lu dzkośc i  z 

p r z e s z ł o ś c i ą  wyraża s i ę  w ten sposób, że poszczególne grupy lu -

dzk ie  są  Jakby skonstruowane z w łaśc iw ośc i ,  k tó re  od z ied z iczy ły  

z w łaśc iw ej sob ie  t r a d y c j i .  Tradycyjna wiedza, k tó ra  J e s t  u d z ia -

łem członków określonych, odrębnych sp o łe cz n o śc i ,  s łu ży  n ie  t y l -

2
W. R. D e n n e s ,  Conceptions o f  C i v i l i z a t i o n :  Deshrip-

t i v e  and Normative, [w:] V. F . Lenzen e t  a l .  C i v i l i z a t i o n ,  Berke-
le y -L o s  Angeles 1959, s .  171.



ko do podnoszenia ich  poczucia s o l id a r n o ś c i ,  l e c z  także do wyróż-

n ie n ia  ich  spośród innych. Poprzez olbrzymią większość trwania 

h i s t o r i i  lu dzko śc i  p rz e s t r z e n ie  t e r y t o r i a l n e j  i  h i s to ry c z n e j  

świadomości były wąsko ogran iczone. Znano gruntownie p r z e s t r z e -

n ie ,  po których s i ę  poruszano w c e lu  zao patrzen ia  w żywność, po-

siadano też  już powszechną wiedzę o o d le g le j s z y c h  te r y to r ia c h ,  z 

którymi utrzymywano różne formy wymiany, le c z  o wielkim, zewnę-

trznym św iecie n ie  miano na ogół p o ję c i a .  To samo można odnieść 

do h is to ry c z n e j  świadomości. Opowieści przekazywane były przez 

starców w c z a s i e  ceremonii in ic ja c y jn y c h ,  kiedy to młodzi męż-

czyźni przyjmowani b y l i  do d o jrz a łe g o  spo łeczeństw a . Zazwyczaj 

wtedy informowano ich  o sposobach k sz ta łto w an ia  zwyczajów p l e -

miennych, a także zapoznawano ic h  z cechami znamiennymi rodzin -

nego k ra jo b ra zu .  In form acje  te  były bardzo ograniczone, s łu ży ły  

jednak głównemu celowi -  podnoszeniu s o l id a r n o ś c i  grupy, nadawa-

n iu  mocy obow iązu jące j społecznym in sty tu c jo m , a także środowi-

sku p lem ien ia .  Innymi słowy, zak res  świadomości g e o g r a f ic z n e j  i  

h i s to r y c z n e j  był klarownie i  ś c i ś l e  przystosowany do warunków, a 

członkowie grup ludzkich  w i e d z ie l i ,  po co i  d laćzego  n ależy  

być świadomym. Im l i c z n i e j s z a  j e s t  grupa ludzka, tym większe na 

ogół  zajmuje terytorium , zachowując podobną k u ltu rę  i  p o s ia d a ją c  

b a r d z ie j  r o z le g ł ą  świadomość h i s to ry c z n ą .  Im społeczeństwo s t a -

j e  s i ę  b a r d z ie j  z łożone, tym b a r d z ie j  skomplikowana j e s t  jeg o  h i -

s t o r i a .  Ja k  wynika z poematów Homera, Rig-Vedy, eposów c e l t y c -

k ich  czy germańskich możliwe było przez d łu g i c z a s  ustne prze-  

. kazywanie t r a d y c j i .  W momentie zakodowania pisemnego h i s t o r i i ,  

wszyscy lu d z ie  w ładający pismem mogli przeniknąć w wewnętrzne 

obszary swej h i s to r y c z n e j  świadomości^. Mimo to  świadomość n ie  

r o z c ią g a ł a  s i ę  d a l e j  n iż  p rz e s trz e ń  związana z in tere sam i grupy. 

W t e j  d z ie d z in ie  podstawowymi wyróżnikami były o k r e ś le n ia  "my" i  

" o n i " ,  "cyw ilizow ani" i  "b arbarzyń cy".  Tam, gd z ie  zachowały s i ę  

mapy, oddają  one w sposób g r a f ic z n y  t e r y t o r i a ln e  dz iedz iny  za in -

teresowań poszczególnych, dawnych spo łeczeństw . W wypadku ludów 

zam ieszkujących i n t e r i o r  (n p . B ab iloń czycy ) b y ła  to  p rze s trze ń  o- 

g ran iczona do m acierzystego terytorium  i  p o gran iczy .  Chińczycy, 

mimo że poprzez różne okresy prow adzili  handel z Zachodem drogą

^ D . D i v i n g e r ,  The Alphabet: A Key to  the H istory  o f  
Mankind, Londyn 1948.



p rzez  Azję wewnętrzną, c i ą g n ę l i  bogactwa z handlu morskiego z 

F i l ip in a m i ,  Indonezją  czy południowo-wschodnią A zją , żeby n ie  

wspomnieć o kontaktach handlowych z Arabami poprzez porty połud-

niowych I n d i i  i  C ejlonu, b y l i  z gruntu zorientowani śródlądowo i  

k s e n o f o b i j n i e \  Ludy ż e g la r s k ie  p o s iad a ły  wiedzę g e o g ra f ic zn ą  

dużo b a r d z ie j  rozw in ię tą ,  np. k la sy cz n i  Grecy z n a l i  c a łe  wybrze-

ża  Morza Śródziemnego, e u ro p e jsk ie  wybrzeża A tlantyku, Morza 

Czerwonego, Zatoki P e r s k ie j  i  I n d i i .  Terytorium to ty lko  pery- 

fe ry c z n ie  rozszerzone z o s ta ło  przez Rzymian. Wszystkie wczesne 

c y w i l iz a c je ,  c z e rp ią c  w różnej formie bogactwa z handlu czy ko-

l o n i z a c j i ,  były  ty lko  tym zainteresowane i  s ta w ia ły  znak równo-

ś c i  między świadomością h i s to ry c zn ą  a własnym dz ia łan iem . Fakt,  

że ek sp an s ja  Europejczyków na t e r y t o r i a  zamorskie, przynosząc w 
n a s tę p s tw ie  w ie lk i  wiek odkryć geograficzn ych , b y ła  spowodowana 

c h ę c ią  g rab ieży  n ie  wymaga komentarzy. B a rd z ie j  in te r e s u ją c y  
j e s t  tu element ideowy. Oczywiście Europejczycy p rag n ę l i  zdobyć 

z ło to  i  k orzen ie ,  l e c z  także u s i ło w a l i ,  mniej lub  b a r d z ie j ,  go r-

l i w ie  narzucać swą r e l i g i ę  i  swój system p o l i ty c z n y .  Koncepcja 

n arzu can ia  jarzma przez  b ia łe g o  człowieka w y ra s ta ła  z prześw iad-

c ze n ia ,  i ż  był on i s t o t ą  n a jd o s k o n a lsz ą .  Jak  to  dowcipnie powie-

d z i a ł  Graham C lark :  " Jego  m is ją  było nawrócić pogan lub w o s t a -

te c z n o śc i  nauczyć ic h  grać w k r y k ie ta "^ .  B ia ły  człowiek c h c ia ł  
uformować innych na swoje podobieństwo.

Nie j e s t  więc niczym dziwnym, że zaledwie k i l k a d z i e s i ą t  l a t  

temu h i s t o r i a  s ta ro ż y tn a  w u ję c iu  Europejczyków b y ła  jednozna-

czna z h i s t o r i ą  człowieka b ib l i jn e g o  i  k la sy czn ega ,  że h i s t o r i a  

średniow iecza b y ła  identyfikowana z h i s t o r i ą  wypraw krzyżowych, 

z a ś  h i s t o r i a  nowożytna b y ła  in terpretow ana jako  h i s t o r i a  państw 

e u ro p e jsk ich  i  i c h  zamorskich p o s i a d ł o ś c i .  Taka h i s t o r i a  by ła  

n ie z a p rz e c z a ln ie  europocentryczna, tak  ja k  w k la sy cz n e j  G re c j i  

he llen ocen try czn a , z a ś  w Chinach s in o cen try cz n a . Anomalie te  

wtedy ty lko  staw ały  s i ę  oczyw iste , kiedy Europejczycy, rozp rze-

strzen iw szy  s i ę  po innych kontynentach, n apotykali  lok aln e  cywi-

l i z a c j e  o wspaniałych, starożytnych  t radyc jach  lub  c z ę ś c i e j  k i e -

4
A. F . W h i  t e ,  China and Foreign Powers, Londyn 1927,

s .  41.
5

G. С 1 a r  k , A spects o f  P re h is to ry ,  B erkeley-Los Ange- 
les-Londyn. 1970, s .  45 .



dy hegemonia Europejczyków b y ła  odrzucona, nieuznawana przez no-

wo pow sta jące  państwa na św iec ie .  Je sz c z e  na krótko przed tym, 

kiedy s i ł y  napędowe' dziejów doprowadziły do upadku w ie lk ie  za-

m orskie im peria ,  h is to ry cy -p ro ro cy ,  jak  np. Oswald Spengler pod 

koniec p ie rw sze j  wojny światowej, z a ś  Arnold Toynbee w c z a s i e  

d r u g i e j ,  wskazywali na ułomności h i s t o r i i  eu rop o cen tryczn e j . 0- 

b a j  b y l i  o s t r o  atakowani przez  p ro fe s jo n a ln y ch  historyków za

skłonność k sz ta ł to w an ia  h i s t o r i i  przede wszystkim na wzór pseu- 

d o f i lo z o f ic z n y c h  modeli. Jednakże każdy z nich na swój własny 

sposób przyczyn ił  s i ę  do o tw arcia  perspektywy h i s t o r i i .  Toynbee 

o s t r z e g a ł ,  że n ie  powinniśmy w o k re s ie  potęgi ekonomicznej i  po-

l i t y c z n e j  Europy zapominać, i ż  w św iec ie  europe jska  cyw ili  za- 

с j a  j e s t  ty lko  jedną z wielu  . D ziś  w p e łn i zdajemy so b ie  sprawę 

z re la tyw n ośc i  e u rop e jsk iego  s p o jr z e n ia  na h i s t o r i ę .  W chw ili 

obecnej konieczne J e s t  szeroko rozumiane ujmowanie dziejów , mo-

gące pogodzić doświadczenia różnych w ielk ich  c y w i l i z a c j i  z t a -

kimi spo łecznośc iam i,  które  k i lk a  g e n e ra c j i  wstecz były p reh i-

s to ry cz n e .  Musimy ustanowić j a k i ś  nowy ro d za j  porządku św ia ta .  

N ie można tego jednak dokonać bez g łębokiego  wzajemnego zrozumie-

n i a .  Nasze naukowe, e s te ty c z n e ,  moralne i  produkcyjne in te r e sy  

wymagają widzenia w g łę b o k ie j  perspektywie staw ania  s i ę  n ie  t y l -

ko naszego narodu, a l e  i  powszechniej c y w i l i z a c j i  .

Jak  w kon tekśc ie  dnia d z i s i e j s z e g o  możemy uzyskać prawdziwe, 

powszechne s p o jr z e n ie  na h i s t o r i ę ?  Powinno ono chyba traktować 

w szystk ie  c y w il iz a c je  jako c z ę ś c i  wspólnego pnia p ra h is to ry c z n e j  

s t a r o ż y t n o ś c i .  Tylko wtedy będziemy w s t a n ie  zrozumieć rodzimą 

r e l a c j ę  w szystk ich  c y w i l i z a c j i ,  ocenić  ic h  właściwą wartość i  

wkład jako n ie za leżn y  eksperyment w życiu  społecznym, wkład uczy-

niony także przez społeczeństw a, k tóre  w momencie włączenia ich  

do sp o łe czn o śc i  współczesnych narodów były przedpiśm ienne. Wyra-

ż a j ą c  to i n a c z e j ,  można by s tw ie r d z ić ,  że ujmować h i s t o r i ę  ade-

kwatnie do w spółczesności można wtedy, j e ż e l i  weźmie s i ę  pod u- 

wagę c a ły  byt lu d z k i ,  pam ięta jąc  zarazem, i ż  w szystk ie  fragmenty 

tego bytu były p re h is to ry c zn e .  Dzięki zastosowaniu nowych metod

^ 0 .  S p e n g l e r ,  Untergang des Abendlandes, Monachium 
1920.

^ A. T o y n b e e ,  A Study o f  H isto ry ,  Oxford 1937-1939.



d atu jących  p o jaw iła  s i ę  możliwość zsynchronizowania z jaw isk  w 

różnych c z ę śc ia c h  św ia ta .  Praca s i e c i  labo ra to r iów  radiowęglowych 

p racu jących  zarówno w Europie , ja k  i  w Ameryce Północnej, zarów-

no w Ja p o n i i ,  ja k  i  w A u s t r a l i i  i  Nowej Z e lan d ii  j e s t  i l u s t r a c j ą  

zunifikowanego e fek tu  nowoczesnej nauki . Powstała możliwość u j -

mowania pradzie jów  P o lsk i  w r e l a c j i  z p radz ie jam i innych krajów 

i  kontynentów. Nie oznacza to  dostosowania s i e b i e  samych do j e d -

n o l i t e g o  św iata nauki i  techn ik i poprzez porzucenie n a sz e j  t r a -

d y c j i  h i s to r y c z n e j  i  znajomości obyczajów. Porównanie rozwoju 

różnych c y w i l i z a c j i  pozwala u s t a l i ć  co j e s t  wspólne, co j e s t  

symptomem ogólnych praw rozwojowych, co za ś  modelem zamkniętym 

ty lk o  do konkretnego tery tor ium . Studiowanie więc własnych p ra-

dzie jów  winno s i ę  odbywać w kon tekśc ie  innych tery tor ió w  i  grup 

lu d z k ich .  Pozwala to na krytyczne sp o jrz e n ie  i  na s i e b i e  samych, 

pomaga też  w wyrabianiu t o l e r a n c j i ,  k tó ra  p rze jaw ia  s i ę  jednak 

n ie  ty lko  poprzez szacunek d la  w szystk ich k u l tu r  i  h i s t o r i i  i n -

nych społeczeństw .

Człowieczeństwo lu d z i  p rze jaw ia  s i ę  poprzez właściwość wspól-

nego d z ie le n ia  t r a d y c j i  ku lturow ej.  Uznanie przywiązania do wła-

sn e j  ku ltury  za rzecz  wstydliwą, ponieważ szowinizm kulturowy 

uważa s i ę  za rz e c z  naganną, j e s t  podobne do s tw ierd zen ia ,  że j e -

ż e l i  patriotyzm u s i ę  nadużywa n a leży  go z n ie ś ć .  Te mylne z a ło -

ż e n ia  pozw alają  n iek iedy  s ą d z ić ,  i ż  człowiek cechujący s i ę  b ra -

kiem kulturowych w ięzi oraz  wykazujący brak i w uczuciach p a t r i o -

tycznych j e s t  jakoby lepszym obywatelem św iata .

Taki wzór zachowania n ie  będz ie  miał w ie le  wspólnego z wzor-

cem "naturalnym ". Ludzkie w arto śc i  przy defin iow aniu  zachowań w 

pewnych określonych warunkach mogą być ty lko  "k u ltu r a ln e "  i  będą 

produktem h i s t o r i i  o k re ś lo n e j  lu d z k ie j  sp o łe c z n o śc i .  Są produk-

tem sp e c y f ic z n e j  kulturowej t r a d y c j i  w ś c i ś l e  określonym kontek-

ś c i e .  Człowiek może ty lko wzbogacać ludzkość poprzez wnoszenie 

w arto śc i  swoich własnych, lokalnych k u l tu r .  Pozbawić s i ę  r o d z i-

mej k u ltury ,  to pozbawić s i ę  prawdziwego człow ieczeństw a.

Z perspektywy p r a h i s t o r i i  w szystk ie  społeczeństw a, n ie z a le ż n ie  

od tego kiedy wkroczyły w swój zurbanizowany czy pisemny żywot, 

są  na jednym poziom ie. Wszyscy lu d z ie ,  n ie z a le ż n ie  od doświad-

c z e n ia  j a k i e  n ab y li  w c z a s i e  o s ta tn ic h  paru se te k  g e n e r a c j i ,

8 W. F . L i  b b y, Radiocarbon Dating, Chicago 1955.



d z i e l i l i  wspólny p roces  h o m in iz ac j i .  Taka r e f l e k s j a  pozwala zro-

zumieć d laczego  społeczeństw a, k tóre  w XIX w. za l ic za n o  je s z c z e  

do p rah istoryczn ych , zdolne były tak  szybko przyswoić zdobycze 

innych c y w i l i z a c j i .  Przez pryzmat p r a h i s t o r i i  zdobywamy szacunek 

d l a  dokonań l icz n y ch  grup lu dzk ich  i  jednocześn ie  stajem y s ię  

świadomi naszego człow ieczeństwa.

P r a h i s to r i a  n ie  j e s t  więc ty lko  nauką o tym co egzystowało 

dawno temu. Warto przypomnieć, że w ie le  państw wchodzących w 

sk ła d  Narodów Zjednoczonych było na e ta p ie  prahistorycznym do no-

wszych czasów.

Obecnie, kiedy i s t n i e j e  t y le  napięć i  niepokojów, p r a h i s t o -

r i a  j e s t  zdolna pomóc społeczeństwom we wzajemnym zrozumieniu. 

Wyróżniające m ie jsce  p r a h i s t o r i i  po lega  n ie  ty lko  więc na tym, 

że  j e s t  jedyną nauką, k tó ra  może s ięgn ąć  do czasów z których 

n ie  mamy piśmiennych przekazów, a l e  także na tym, że z punktu wi-

dzenia  fundamentalnego pytan ia  o naturę bytu lu dzk iego  d o s ta rcz a  

i s t o tn e g o  m a te r ia łu .

"Człowiek -  powiada Marks - "n igdy n ie  dąży do tego , by być 

czymś o s ta te c z n ie  uformowanym, l e c z  zn a jd u je  s i ę  w absolutnym ru-
Q

chu stawania s i ę "  .

Katedra A rcheolog ii  UŁ

Je rz y  Kmieciński 

FUNCTION OF PREHISTORY IN THE CONTEMPORARY SOCIETY

P r e h i s t o r ic  s t u d ie s  conducted a l l  over the world made i t  
p o s s i b l e  to unearth  p r e l i t e r a t e  c u l t u r e s  and d is c o v e r  a b ig  d i -
v e r s i f i c a t i o n  o f  c i v i l i z a t i o n s  c re a ted  by man.

P reh is to ry  made us aware th a t  a l l  people i r r e s p e c t i v e  o f  the 
age o f  t h e i r  c u l t u r a l  s t a t u s  can document t h e i r  p a s t  by m i l l io n s  
o f  f o s s i l  f i n d i n g s .  Thanks to  the p re h is to r y  man with h i s  mate-
r i a l  ap p ara tu s  o f  technique, h i s  se lf-know ledge in  such f i e l d s  
a s  e t h i c s ,  r e l i g i o n ,  or philosophy may be analyzed a s  a r e s u l t  
o f  the e v o lu t io n a l  p ro c e ss ,  which fo r  a long time has been un-
dersto od  a s  changes in  other  forms o f  l i f e .  A d i f f e r e n c e  between 
man and animal was reve a led  in  the p ro c e ss  o f  a s s im i la t in g  and 
p ro c e ss in g  the n atu re  by him. The id e a  o f  work, which thanks to

^ K. M a r  k s ,  D z ie ła ,  t .  3, Warszawa 19^8.



p re h is to ry  may have been encompassed by a p h i lo so p h ic a l  formula, 
c o n s t i t u t e s  a fundamental p r in cu p le  d e sc r ib in g  both the charac-
t e r  and g e n e s i s  o f  human e x is t e n c e .

P reh is to ry  opens up a deep h i s t o r i c a l  p e r sp e k t iv e  o f  under-
stan d in g  the world. Since i t  was included  in to  a search  fo r  o r i -
g i n s  and determ ination  o f  human bein gs*  i d e n t i t y  i t  has become 
p o s s i b l e  to extend the h i s t o r i c a l  awareness f a r  back in to  pre-
h i s t o r i c  t im es .  Throughout most o f  the e x is te n ce  o f  human h i s t o -
ry the space o f  t e r r i t o r i a l  and h i s t o r i c a l  awareness was n arro-
wly l im i te d .  Thus i t  i s  not su r p r i s in g  th a t  only a few decades 
e a r l i e r  the a n c ien t  h i s t o r y  a s  Jeen by Europeans was synonymous 
with the h i s t o r y  o f  B i b l i c a l  and c l a s s i c a l  man; h i s to r y  o f  the 
Middle Ages -  was t r e a te d  a s  synonymous with h i s t o r y  o f  c ru s a -
d e s ,  while modem tim es with h i s to r y  o f  European s t a t e s  and 
t h e i r  c o lo n ie s .

Today there  i s  a need fo r  a comprehensive approach to the 
p a s t  h i s to r y  a llow in g  to accomodate ex p er ien ces  o f  d i f f e r e n t  c i -
v i l i z a t i o n s .  Thus one’ s  own p re h is to ry  must be analyzed a g a in s t  
the background o f  other  t e r r i t o r i e s  and human gro u p s .  I t  should, 
however, be c h a r a c te r iz e d  with r e s p e c t  fo r  the n a t iv e  c u l t u r a l  
t r a d i t i o n .

The eminent p la c e  o f  p r e h is to r y  c o n s i s t s  in  the f a c t  th a t  i t  
r e p r e se n t s  the only sc ie n ce  being ab le  to reach f a r  back in to  
the tim es about which we do not have any w ritten  re c o rd s ,  and 
a l s o  -  or perhaps p r im a r i ly  -  because i t  i s  a s c ie n c e  about con-
t in u o u s ly  p ro g re s s in g  development o f  man.


